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W ostatnich tygodniach prasa ca- 
die poświęciła kwestyi rzymskiej, 
Sgólniejszą uwagę zwróciły na siebie 
Z: się prasy angielskiej. Tem one 


wsze i tem bardziej znaczące, Że 
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üle rozpowszechniała tylu fantasty- 
a kłamliwych wiadomości o okru- 
twach, dokorywanych w Rzymie i o 
li papieskiej, jak właśnie prasa an- 
4. [o też. gdy dziś widzi się, z ja- 
Zupałem wszystkie niemal dzienniki 
Blskie rozprawiają nad projektem, 
tym na celu zapewnienie niepodle- 
œl papieża i zadośćuczynienie słu- 
Żądaniom Świata katolickiego, zdu- 
e ogarnia czytelnika i bądź co bądź 
a8ią w nim przekonanie, że rozwią- 
kwestyi rzymskiej musi być bliż. 
+ niż się wielom zdaje, skoro na- 
-brotestanckie dzienniki tak się nad 
,_Pomyślnem rozwiązaniem zastana- 
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kolekt ów, wielce oryginalny, zamie- 
pierwszy dziennik Daily Telegraph. 
Jego, przedstawiwszy obecne bar- 
Smutne położenie Włoch pod wzglę- 
Ray nansowym , socyalnym i polity- 
haie zapytuje, czy mie dałoby się wy- 
pom:ędzy papieżem a rządem wło- 
Jakiego odpowiedniego modus vi- 
Ua na mocy ugody, której główne 
sam wskazuje. Proponuje on, by 
n kawałek terytoryum włoskiego 1 
zało port włoski oddano ma nietykal- 
Na PAZ Włochy i mocarstwa zagwa- 
Się e własność Stolicy ŚW., W Za- 
ko Za SUMĘ pięć miliardów lirów, któ- 
p hroniłyby skarb włoski od grożące- 
Byki" bankructwa, a byłyby zarazem 
Upem za Raym papieski, wraz ze 
Muzatkimi jego nowymi gmachami. — 
A tę zebranoby przez subskrypcję 
poochówiatową, a oddanoby ją do roz- 
zadędzonia obecnego papieża, który po- 
tby z p. Crispim dojść do pomyślne- 
Mkładu. 
mjroiekt ten, którego autor jest ró- 
dy przychylnie usposobiony dla wła- 
Ma goCZeŚnEJ papieża, jak dla Włoch, 
ti dził ogromne zajęcie w całej pra- 
Hot Bielskiej. Przeszło 30 dzienników 
Otestanckich, tak londyńskich jak pro- 
„Aeyonalnych, przedrukowało go już 
in tenso, a jeśli niektóre w obszernych 
ułach starają się wykazać, Że jest 
dy pożebny do spełnienia, to większość, 
Mój należą takie organa, jak Pall 
ty Gazette, Saint James Gazette, Dat 
i Chronicle, ete.. rozwodząc się długo 
gp ZEroko nad  dobrodziejstwami, jakie 
pltętyby na Włochy, gdyby w istocie 
poszło do urzeczywistuiebiu tego ol- 
Juiego projektu, wyreżu,ę przekona- 
kę, że mógłby on szczęśliwie rozwiązać 
SOE rzymską i to tem latwiej, że 
żyję ci wio trudno mu przeciwstawić wa 
szych zarzutów. 
r; uie) ory_inalnym, ale w każdym 
nowym 1 niezwykłym na łamach 
art tanckiego pisma, jest natomiast 
pu, który zamieścił Temes z powodu 
ią, zeŚnIA. Autor jego, protestant, za- 
w 0Wiwszy się obszernie nad polityką 
Eodową Leona XIII, zaznacza, że dla 
Aa Anglików jest to zagadką nie dv 
tWiązania, dlaczego wielki ów Taktyk 
portunist) postępuje inaczej z Wło- 
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Książka arcyksięcia (lo. 

Donosiliśmy już przed kilku dniami 
„Mojawieniu się dzieła arcyksięcia Otto: 
adzy tygodnie na półwyspie Sınai“. 
(y podajemy Z tego zajmującego dzie- 

yjJątek, mianowicie opis wizyty w 

ztorze na górze Sinai, Dostojny au- 
tor pisze: 

m n/ klasztoru Sinai do Wadi 
Tarra dnia 7. marca 1594, Na dziś 
Brzęj południem naznaczonem byłu zwi- 
dnie klasztoru. Poprzod muszę wspo- 
lieć, że mieliśmy noc uadźwyczaj Zl- 
Mug. woda w zbiornikach pokrytą była 
Gao warstwą lodu. Zagrzeliśmy się kıl- 
Oma filiżankami herbaty 1 o godzinie 
udaliśmy się do klasztoru. Wstęp do 
Klasztoru dozwolonym jest tylko do go- 
lny 11, ponieważ po tym czasie mnisi 
bogrążeni są w swoich modlitwach“. 

Kuążęcy autor podaje następnie kil- 
ka dat o powstaniu Lego klasaluu, ktory 
Uważany jest jako pierwszy cluześcijań- 
ski klasztor, i tak dalej pisze: 

„Gdyśmy się zbliżyli ua kilkaset 
kroków do murów, przywitały nas surzały 
trmutnie. Głuche echo pobiegło wzdłuż 

al, odbijając się kilkakrotnie, a równo- 
Cześnie od murów wzbił się w niebo 
Olbrzymi pierścień sinawego dymu. — 
bramy klasztornej przywitał uas cały 
kier; było tam około 20 greckich mni- 
Chów, z długiemi brodami i włosami, 


splecionemi w jeden węzeł; noszą oni 
długie, czarne sutany. Przeor, młody je- 
szcze mężczyzna, Imowiący nieco po 
francusku, uścisnął  przyjsżaie nasze 


chumi, niż z Francyą, Niemcami i Ro- 
sya; bo podczas, gdy usilnie stara się 
Ona wpoić w katolików wszystkich krajów 
obowiązek szanowania i słuchania władz 
cywilnych, we Włoszech działa On ina- 
czej. Czyżby tedy nie było rzeczą go- 
dniejszą biskupa chrześciajńskiego i zna- 
komitego męża stanu zaprzestać wszel- 
kich beznadziejnych rewindykacyj i zgo- 
dzić się na położenie, któreby rząd wło- 
ski nie omieszkał w takim razie pole- 


prasa z taką zawziętością nie zwal- | pszyć, Odpowiedź na to pytanie musi, we- 
„władzy doczesnej papieży, Żadna jgług autora, wypaść przecząco. 


Dyscyplina Kościoła katolickiego — 
mówi on — jest potężna, ale nawet ta- 
kiemu papieżowi jak obeeny, może się 
wydać rzeczą nieodpowiednią zadrasnąć 
uczucia katolików, tyczące się władzy 
doczesnej, uczucia bardzo silnie zako- 
rzenione I rozpowszechnione. Uczucia te 
bowiem są owocem wieków, a dla Ko- 
ścioła, który przedowszystkiem opiera 
się ma tradycji, jest to rzeczą bardzo 
ważną chcieć zmienić to, co wieki u- 
święciły. Poklask zresztą liberalizmu 
lądu stałego, potępianego przez Piusa 
1X., oraz protestantyzmu racyonalisty- 
cznego angielskiego i amerykańskiego, 
byłby nic nie znaczącą pociechą dla pa- 
pieża, wobec wstrząśnienia, jakiegoby 
doznały tradycyjne uczucia ludów, wśród 
których katolicyzm jest bardzo jeszcze 
żywotnym. 

Ale problemat pogodzenia się z Wło- 
chami ma jeszcze inną stronę, nad któ- 
rą papież, jako mąż stanu, musi się do- 
brze zastanowić. R.ądy wszystkich państw 
katolickich, jako też i tych, które, jak 
Niemcy, posiadają wielką ilość podda- 
nych katolików, mają ustawiczne stosun- 
ki z papieżem. Wpływ, jaki papież wy- 
wiera w Niemczech przez stronnictwo 
centrum, wskazuje, jak rozległą może 
stać się jego wiadza, upomnienia zaś 
jego, wystosowywane do katolików fran- 
cuskich, a tyczące się obowiązków ich 
względem Rzeczypospolitej, wykazują w 
sposob doniosły, jaki jest rzeczywisty 
charakter urzędu jego w pewnych oko- 
licznosciach. 

Ww kwestyach tedy tak s0cyalnych, 
jak politycznych, ma papież potężny 
głos, chętnie słuchany przez katolików 
wierzących. Otóż może on słusznie są- 
dzić, że rządy cywilne nie pozwoliłyby 
mu swobodnie kierować polityką swych 
poddaaych, gdyby iyiko przypuścić mo- 
gły, że mie jest on wolnym, Jednem « 
najgorętszych zycaeń Napoleona I. było 
Zrobić z papieża Swego pierwszego ka- 
pelana, by w ten sposób przez płatnego 
papieża rządzić Światem łacińskim, Dziś, 
gdyby papież pogodził się z Włochami, 
rządy katolickie mogłyby prawdopodo- 
bnie w nim widzieć kapelana króla wło- 
skiego. Położenie jego byłoby w takim 
razle gwaraniowanem — prawda, ale 
gwarancye wyszłyby tylko na korzyść 
tych, którzy mu je dali. Słusznem jest 
wreszcie przypomnieć — mówi dalej au- 
tor — że oprócz powodów tych, wypły- 
wających z przezorności i polityki ludz- 
kiej, ma papież jeszcze powody moral- 
nej natury. Jesl ou bowiem tylko stró- 
żem dożywotnim stolicy apostolskiej, a 
jako taki, nie czuje on się w prawie o- 
puścić czegokolwiek z jej praw, prero- 
gatyw i przywilejów, przekazanych mu 
przez długi szereg poprzedników jego 
aż do Piusa IX, 

Artykuł ten, który organ kardynała 
pryimasa Anglii, Tablet, nazywał znako- 
mitym, widocznie jednak nie zadowolnił 
jeszcze całkowicie redakcyi Timesa, skoro 
w parę dni później umieścił tenże dzien- 


dłonie i przy dźwiękach najmniej dzie- 
sięciu dzwonów wprowadził nas w po- 
dwórze. 
nami. 

„Życie w tych zamkniętych murach 
klasztornych musi przecież być zdrowem, 
gdyż niedawno twinu zmarł tam na do- 
żywutnią pokutę skazany kapłan w wieku 
120 lat. Poprowadzono nas przez niski, 
ciemny kurytarz pomiędzy dwoma mura- 
mi obwodowymi do środkowego dzie- 
dzilica, ktory zamknięty jest ciężkimi 
drzwiami żelaznymi. Cała Środkowa prze- 
sirzeń składa się ze starożytnych cel, 
przytykających do siebie i dających wra- 
żenie pustego plastra miodu. W środku 
WZNOSI się zbudowana w starobyzantyń- 
skim stylu ceikiew. Poszczególne cele są 
połączone mnóstwem wązkich drewnia- 
nych krużganków i schodów; prawie 
przy każdej celi znajdują się małe, ni- 
skie, ciemne kapliczki, Kapliczki te służą 
do odprewiania przepisanych modlitw po- 
szczególnych mnichów, a mianowicie 
każdy muich modli się w przylegającej 
do jego celi kapliczce. Tylko przez wą- 
akie, cienkie drzwi wnika tam nieco 
światłu. Musi to być strasznem przepę- 
dzać długi szereg godzin każdego dnia 
w tych ponurych lochach“, 

„Dopiero po przejściu wielu piwnic, 
krużgankow 1 schodów dostaliśmy się do 
cudownego kościoła. Trudno opisać, ile 
przepychu i mieprzeliczonych bogactw 


Chór mnichów postępował za 


| Kto mieł słuszność? 


z dnia 29. Października 1895. 


nik in extenso kazanie kardynała Waug- 
hana, wypowiedziane w katedrze w K:n- 
sington, które kardynał — skreśliwszy 
obeene położenie papieża i dawszy na- 
leżytą odprawę na ostatnią mowę pana 
Crispiego — zakończył słowy Piusa IX. 
Papież musi być albo panującym, albo 
więźniem *, 

Jeśli do głosów tych prasy protes- 
tanckiej angielskiej dodamy fakt, że na 
wiec w Chiswick, urządzony przez kato- 
lików w celu zaprotestowania przeciw 
obchodowi z 20. września, przybyła o- 
gromna ilość (dwie trzecie obecnych) 
Anglików, którzy nietylko zaprotestowa- 
li przeciw uroczystościom rzymskim i 
postawieniu pomnika Garibaldiemu, ale 
wyrazili życzenie, by rządy wynalazły 
sposób zabezpieczenia położenia papieża, 
odpowiedniego wysokiemu jego urzędo- 
wi, dojść musimy do przekonania, że 
społeczeństwo  inowiercze, które tak 
troszczy się i zajmuje losem głowy ko- 
Ścioła katolickiego, musi być chyba nie- 
dalekiem chwili, w której z tymże ko- 
ściołem się złączy. 


Obchody setnej rocznicy. 


(Koresp. Głas. Nar.) 


Rzeszow 25 października. 

Już w przeddzień bolesnej rocznicy tłu- 
my pobożnych, między którymi było i wielu 
włościan, zaległy cmentarz. Po odmówieniu 
modlitw i litanii, zaintonowano „Boże coś 
Polskę“, poczem kilkutysięczny orszak p.- 
szedł pod krzyż, wystawiony ku czci Wi- 
niewskiego i Kapuścińskiego. Po zasadze- 
niu tam pamiątkowego dębu, jeden z mło- 
dzieży wypowiedział gorącą mowę, a Ba- 
stępnie przemówił jeszcze wieśniak z Budzi- 
woja. Po odśpiewaniu pieśni patryotycznych 
powrócono do miasta pod pomnik Mickie- 
wioza, a oddawszy hołd nieśmiertelnemu 
wieszczowi, udano się na cmentarz przed 
pomnik powstańców z r. 1863. Tu w sło- 
wach gorących i podniosłych przemówił je- 
den z młodzieży, poczem po odśpiewaniu 
kilku jeszcze pieśni, wszyscy rozeszli się 
do domów. 

Nazajutrz 24 bm. odprawiono w ko- 
ściele OO. Bernardynów żałobne nabożeń- 
stwo za dusze poległych i pomordowanych 
w obronie Ojczyzny w ciągu ubiegłego stu- 
lecia. Przy katafalku pełnił straż honorową 
„Sokół*, była też obecna i „Gwiazda* tn 
corpore. Po mszy jeden z O. Bernardynów 
wypowiedział gorące i patryotyczne kazanie, 
a wreszcie odśpiewano „Boże coś Polskę“ 
i „Z dymem pożarów“. 


Nowy Sącz 25 paździcrnika. 

D. 24 bm. odbyło się w tutejszym ko- 
ściele parzfi.lnym żałobne nabożeństwo, na 
pamiątkę stuletniej rocznicy rozbioru naszej 
Ojczyzny, urządzone staraniem Czytelni mie 
szczańskiej, Podczas mszy św. odśpiewał 
Chór męski odpowiednie pieśni. Tegoż dnia 
odbyła się w Czytelni mieszczańskiej wie- 
czornica, w której wzięła udział spora li- 
czba członków. Nie zapomniano też o skład- 
ce na gimnazyum polskie w Cieszynie i na 
szkołę polską w Białej. 


Lwów d. 28. października. 
W nrze 282 (razety Narodowej z d. 
11. b. m. pomieścił poseł Teofil Meru- 
nowicz w artykule „Ruch ludowy“ na- 
stępujący ustęp: 


Dodatek do „Gazety Narodowej 


„O lud nie chodzi bynajmniej, ale o 
„wyższą“ politykę społeczną. Lud, jego po- 
trzeby i jego przyszłość, to nie cel, ale je- 
den ze środków tej polityki. Gdy dr. La- 
wakowski z miną bohatera powróciwszy z 
owegu osławionego zjazdu stronnictwa ludo- 
wego w Rzeszowie, gdzie zawiązano konfe- 
rencyę polskich i ruskich radykałów przeciw 
Sejmowi, przyszedł do jednego z dawnych 
przyjaciół swoich i zacierzjąc ręce, opowia- 
dać zaczął, co uczynił : 

— „Zakręciłem — mówił — zapląta- 
łem, zagmatwałem sprawę wyborów, że ją 
teraz wszyscy dyabli nie rozplączą, Cha, 
cha, cha...“ 

„Przyjaciel, czyli raczej eksprzyjaciel 
jego, osiwiały w uczciwej służbie narodo- 
wej, odwrócił się na te przechwałki dr. Lə- 
wakowskiego, do niego plecami. I zdaje się, 
że dr. Lewakowski zrozumiał nareszcie, że 
całe patryotyczne społeczeństwo musi od- 
wrócić się do niego plecami za jego rolity- 
kę ludową, skoro w chwili najgorętszej 
walki wyborczej, pozostawił armię swoją i 
ulotńił się gdzieś“. 

Kuryer Lwowski, prowadzący akcyę 
ludową, poczuł się w obowiązku ratowa- 
nia honoru p. Lewakowskiego i p. Hen- 
ryk Rewakowiez redaktor tegoż pisma, 
w oświadczeniu przez siebie podpisanem, 
nazwał powyższą enuncyacyę p. Meru- 
nowicza kłamstwem. 

Obecnie tenże sam Kuryer Lwowski 
w numerze 288 z d. 27. bm. zamieszcza 
następujące oświadczenie : 


„W polemioe, jaka się wywiązała 
między redakcyą Kuryera Lwowskiego, 
a autorem umieszczonych w Gaz. Nar. 
artykułów o „Ruchu ludowym“, zrobio- 
no ich autorowi, p. Merunowiczowi, za- 
rzut, że nieprawdziwie powtórzył słowa 
dr. Lewakowskiego, wypowiedziane w 
poufaej rozmowie po zjeździe rzeszow- 
skim. P. Meranowicz, chcąc odeprzeć 
ten zarzut, powołał się na informacyę 
osobistości, zajmującej we Lwowie po- 
ważne stanowisko, Osobistość ta oświad- 
oza nam co następuje: „Jako ten, przed 
którym dr. Lewakowski wypowie- 
dział owe słowa, potwierdzam, że p. 
Morunowicz zgodnie z prawdą powtó- 
rzył to, 60 słyszał“. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 28. października. 


Książę namiestnik Sanguszko przy- 
będzie do Lwowa we wtorek 29. bm. celem 
objęcia urzędowania. Urzędniey namiestnictwa 
wedle wyrażonego przez księcia życzenia, 
mają mu się przedstawić w zwykłych, co- 
dziennych strojach. 

Metropolita Sembratowicz, jak te- 
legrafują nam » Rzymu, przybył tamże 
w Subotę. Jutro przybędą ruscy pielgrzymi, 
a w środę w gr. kat. kolegium odbędzie 
się na cześć przybyłych akademia, Dnia 31. 
bm. będzie ks. Membratowicz  celebrowaó 
Mszę św. w watykańskiej bazylice. 

Pomnożenie starostw. W r. 1896 
utworzonych być ma w Austryi, jak już 
wiadomo, 11 nowych starostw, z czego 2 
przypadają na Galicyę, a mianowicie Pod- 
górz i Strzyżów. Utworzenie tych starostw 
pociagnie za sobą i pomnożenie personalu. 

Zostanie w szczególności kreowanych no- 
wych posad 11 starostów, 8 komisarzy, po 
8 koncepistów i adjutowanych praktykantów 
fikoan woh dla każdego starostwa, po 10 


sekretarzy i lekarzy, jako też 11 weteryna- 
rzy powiatewych. 

Niedziela wczorajsza należała do rzę- 
du dni najbardziej posępnych. Niebo od s80- 
boty jeszcze powleczone było ołowiannemi 
chmurami, a strugi deszczu spływały nie- 
ustannie, jakby nie rychło pogoda na nowo 
zaświtać miała, — wieczorem zaś panowa- 
ła prawdziwa ulewa. To przygnębienie na- 
tury udzieliło się i ludziom. Po ulicach 
przesuwały się nieliczne skulone i zmoczone 
postacie, — wystawa obrazów Szymanow- 
skiego mimo trganów, na których nieznany 
nam bliżej artysta wygrywał w południe 
pobożne pienia, aby tem większe wrażenie 
na widzu zrobiło płótno „Modlitwa“, świe- 
ciła pustkami, — a nawet teatr nie zapeł- 
nł się tak szczelnie, jakby na niedzielę 
przystało. Prócz brzydkiej natury czuć było 
wszędzie Ostatnie dnie miesiąca, a tem sa- 
mem i brak monety. Jedynie w klubach i 
domach prywatnych odchodził wint, wist i 
tarok. 

Dzieciobójstwo. Wczoraj rąno dozor- 
ca domu pod l. 11. przy ul, Janowskiej, 
przetykając drągiem zatkuną rurę kloaczną, 
znalazł w niej zwłoki dziecięcia płci męzkiej. 
Przybyły na miejsce komisarz policyi p. Ły- 
gakowski przedsięwziął bezwłocznie śledztwo, 
które wykryło, że matką dziecięcia jest Jó- 
zefa Zborowska służąca liząca lat 21. 
Dziecko wrzuciła ona do wychodka jeszcze 
6. bm. a 17. bm. opuściwszy slnżbę odje- 
chała do swych rodziców. Przyarezztowanie 
jej zarządzono telegraficznie, 

Przytrzymano wczoraj na strychu 
magazynu, w składzie drzewa przy ulicy 
Janowskiej pod 1. 84 17 -letniego Józefa 
Schulza i 16 -letniego Mieczysława Nowa- 
kowskiego, znanych włóczęgów. Ajemt poli- 
cyjny Gū:sberg uwięził wczoraj także Ję- 
dzeja Dziubałę, sprytnego rzezimieszka, któ- 
remu pobyt we Lwowie jest zakazany, 

Na kradzieży kieszonkowej na pl. 
Krakowskim  przytrzymano wczoraj 17 le 
tniego Augusta Heina w chwili, gdyz dru- 
gim rzezimieszkiem, który zdołał zbiedz, 
wyjmował szewcowi Janowi Pasławskiemu 
z kieszeni pugiłares. 

Numienny partacz Jan Czerniehowski 
czeladnik szewski, brał do naprawy od zna- 
jomych obuwie i sprzedawał takowe nastę- 
pnie żydom. Wczoraj atoli operacye te wy- 
szły na jaw i sumiennego partacza pod 
klucz wzięto. 

Stacja telografa otwartą zostanie z 
1 listopada przy urędzie pocztowym w Cho- 
dorowie, pow. Bóbrka. 

Misje 00. Jezuitów. Kuryer Stani- 
sławowskt pisze: W kościele farnym w 
Stanisławowie za staraniem ks. infułata 
Kerschki, rozpoczęły się Misye w sobotę d. 
26. bm, o g. 6. wieczorem, trwać będą 
przez dni 8, zakończą się 8. listopada 0 go- 
dzinie 7. wieczorem. Po cztery kazania co 
dziennie głosić będą 00. Jezuici: Szajna, 
Wróblewski, jeden z OO. Bazylianów po 
ruszu, ostatnie zaś kazanie O. St. Załęski. 
Prawdopodobnie jeden z XX, kanoników ka- 
pituły ruskiej odprawi w dzień oznaczony 
w kościele farnym uroczystą Mszę św. i za- 
komunikuje wiernych gr.-kat. obrządku. W 
dzień ostatni misyi w niedzielę d. 3, listo- 
pada koło godz. pół do 12 jeżeli pogo 
da sprzyjać będzie, odbędzie się procesya 
misyjna do ezterech ołtarzy, jak w uroczy- 
stość Bożego Ciała, wieczorem zaś poświę- 
cenie krzyża misyjnego. Celem tej misyi jest 
odświeżenie i spotęgowanie życia religijnego 
i ducha jedności w wierze, 

W sprawio morderstwa na Dio- 
szegim. Z Przemyśla piszą do Kuryera 
Rzeszowskiego: Sprawdza się wiadomość, 
że sąd wojenny skazał 16 huzarów na 
śmierć. Wyrok Śmierci zostanie najprawdo- 


nierzowi 
płazował tylko, następnie 
niu podoficerów poprawił 
godził estrzem. Resztę 12 huzarów przed- 
stawiono do ułaskawienia. 


ździernika 
Rzeszowie terminator 
za na piecu zwłoki powszechnie znanege w 
Rzeszowie pijaka Stanisława Wiśniowskiego, 
6% lat liczącego. 
znalazła zwłoki wspomniane na piecu zwró- 
cone plecami do góry z podłożoną pod czoło 
prawą ręką i stwierdziła tożsamość osoby 
Stanisława Wiśniowskiego. 
siały się znajdowzć na piecu wyżej 24 go- 
dzin; a pod wpływem 
cznemu zepsuciu: W braku innej przyczyny 
gwałtownej śmierci, utrzymywać należy, że 
Wiśniowski w stanie nietrzeźwym położył, 
się na piecu i zmarł wskutek zaczadzenia 


soboty tak się pogorszył, że 
obawia się lada chwili katastrofy. 
przyjął św. Sakramenta. 


Źnięta i raz trojęta, 
szedł z Wiesbadeuu przekaz pocztowy z 50 


podobniej utrzymany w swej mocy tylko co 
do trzech z zasądzenych, 
rów i jednego żołnierza, ponieważ obaj pod- 
oficerowie mieli namówić 
mórdowania wachmistrza Dioszegiego, 8 na- 
stępnie, gdy ci się już rzucili z pałaszami 


a to 2 podofice- 


żołnierzy do Za- 


na niego, zachęcać, aby cięli 
zaś udowodniono, 


dobrze, żoł- 
iż z początku 
powolny wezwa- 
szablę w ręku i 


ywcem upieczony. Dnia 21. pa- 
znalazł w piekarni Hellina w 
piekarski Michał Ko 


Wydelegowana komisya 


Zwłoki te mu- 


ciepła uległy zna- 


Stan zdrowia hr. Taaffego w ciągu 
otoczenia jego 
Chory 


Najwyższy poseł. W austryackiej Izbie 


posłów najwyższym posłem był dotychczas 
deputowany z Villach p. Karol Ghon, bo 
liczył 78 cali, Niestety sławę jego w tym 
kierunku zaćmił nowo wybrany poseł z Ce- 
lowca Józef Dobernih, który jest aż 75 cali 
wysoki. 


Pociąg luksusowy Wiedsń-Nieea. 


04 4. iistopada do końca kwietnia kursować 
będzie raz na 


tydzień (w poniedziałek z 
Wiednia do Nicei z Westbahnhofu o g. 2 
m. 15 w południe, a z Nicei w środę o 9 
rano wychodzący) pociąg luksusowy między 
Wiedniem a Nicea, przebiegający tę prze- 


strzeń w ciągu 29 godzin, podezus gdy o- 


beene najkrótsze połączenie jest 36 godzin. 
Pociąg ten składać się będzie z dwóch wo- 
zów Sypialnych 1 jednego  restauracyjnego, 


jako też wozu pakunkowego. Opłaca się bi- 
let I. klasy i dodatek wedle długości prze- 


strzeni jazdy a rewizya cłowa odbywa się 
w wagonie w czasie podróży. 

Kradzież 16.000 marek w złocie. 
W noey z piątku na sobotę skradziono w 
wiedeńskim urzędzie cłowym paczkę nadeszłą 


z Monachium a adresowana do austr, zakła- 


du kredytowego, zawierająca 16.000 marek 
w złocie. Kradzież popełnił niejaki Józif 
Karnitschnigg, którego atoli zaraz popołu- 
dnia przytrzymano w Raciborzu, Znaleziono 
przy nim jeszcze 15.480 marek w złocie. 

Strejk wyborców. Zabawny fakt zda- 
rzył się w Dijon, gdzie wyznaczone były 
wybory do rady powiatwej. Z powodu ja- 
kichś zatargów z władzą nie stawił się 
ani jeden wyborca. Rozpisano nowe wybory 
na przyszłą niedzielę, Co będzie, jeżeli wy- 
borey i kandydaci znów urządzą bezro= 
bocie ? 

W Gradziądzia żona pewnego tamtej- 


szego f-ldfebla powiła w czasie 8-letniego 


pożycia swego małżeńskiego, dwa razy bli- 
W tych duiach nad- 


markami, którego adres brzmiał: Do feld- 
febla, który w trzech latach ma siedmioro 
dzieci*, Na odcinku zaś była uwaga: „Nie 
z uznania, ale z litości“ — podpisany Lu- 
dwik Mitleid. 

Szczególny figlarz. Do jednego ze 
szpitalów warszawskich, przywiedzionio mie- 
szkańca nadrzecznej części miasta, z rodzaju 
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kryje ten kościół. Wchodzący zostaje po- 
prostu oślepiony. Znajduje się tam obraz 


święty przy obrazie świętym, a każdy 
malowany na złotym tle, każdy staroży- 
tny i olbrzymiej wartości. Ze sklepień 
zwiesza się mnóstwo świeczników najroz- 
maitszych kształtów i z rozmaitych epok. 
Samo sklepienie jest prześlicznie malo- 
wane i wyłożone drogimi kamieniami. 
Konfesyonały Są z hobann sporządzone 
i wyłożone perłową masą. Główny ołtarz, 
zwyczajem greckim, zasłonięty jest ścian- 
ką (carskiemi wrotami) przeładowaną sta- 
rożytnemi obrazami Matki Boskiej i wi- 
zerunkami św. Jerzego. Posadzka jest 
mozaikowa w prześliczne wzory“, 

„Trzech mnichów wprowadziło mnie 
na tron Znajdujący się na podwyższeniu 
i musiałem wysłuchać długiej przemowy 
przeora. Przeor mówił językiem greckim, 
rozumiałem więc Z jego- mowy tylko 
tyle, o ile mogłem dorozumieć się z jego 
giestów, ale cieszyło mnie, że często 
powtarzał imię naszego cesarza, Podzię- 
kowałem mu w języku francuskim za 
przyjazne słowa przyjęcia, poczem ze- 
szedłem z tronu i zaprowadzony zosta- 
łem przed główny ołtarz*. 

„Wspaniały widok przedstawia ten 
ołtarz. Spoczywa on na czterech słupach 
wyrobionych ze złota, Srebra, drogich 
kamieni 1 masy perłowej. Ponad ołta- 
rzem unosi się kopuła, na której na zie- 
lonem tle widzimy Chrystusa i czterech 
ewangelistów, ułożonych z mozaiki. Przed 
ołiarzem stoją trzy ze złota i srebra 
trumny“. 

„leraz przyszła kolej na zwidzenie 


rzeczy najpiękniejszej i najciekawszej, 
mianowicie małej kaplicy Mojżesza, gdzie 
na miejscu obecnego ołtarza stać miał 
niegdyś biblijny krzak cierniowy. Jak 
wówczas głos z nieba zawołał do Moj- 
żesza: „zrzuć obuwie, albowiem to miej- 
sce jest święte”, — tak zatrzymali nas 
maisı i musieliśmy wpierw zrzucić obu- 
wie, Kaplica jest malutka, ściany jej 
wyłożone są kolorowemi tafelkami i ob- 
wieszone niezliczoną ilością ciekawych 
obrazków świętych. Ołtarz ze złota i 
srebra jaśnieje ustawicznie mnóstwem 
świateł. Na nim leżą cztery oryginalne 
księgi Ewangelistów ; są one wspaniale 
oprawne w okładzinki z ciężkiego złota. 
przyozdobione miniaturowemi medalio- 
nami i emalią. Jednem słowem klasztor 
ten kryje olbrzymie skarby tak wartości 
historycznej, jak i pieniężnej“. 

„I znowu poszliśmy kilkoma stopnia- 
mi do góry i znaleźliśmy się w sali re- 
cepcyjnej, małej izbie, przyozdobionej 
wschoduim zwyczajem dywanami. — Tu 
poczęstowano nas kompotami i kawą 
i musieliśmy się wpisać do książki pa- 
miątkowej. Pokazywano nam następnie 
bibliotekę, zawierającą starożytne dzieła 
i manuskrypta. Wreszcie musieliśmy je- 
szcze obejść ogród, z wielkim trudem 
założony na skałach. Ogród ten jest 
jakby cząstka raju pośród skalistej pu- 
styni.* 

„Oczarowani tem, cośmy widzieli, opu- 
ściiśmy klasztor. Śniadkntć oczekiwało 
już na nas. Następnie dosiedliśmy wiel- 

ądów i dopiero późnej nocy dotarliśmy 
do namiotów w Wadi Tarfa.“ 


W następnych rozdziałach daje arcy- 
książę Otto opis powrotu z Wadi Tarfa 
aż do Tor, a następnie parowcem „Tea- 
zar“ do Suez. W Tor wsiadł arcyksiążę 
na statek 11. marca 1394. Z powodu 
burzy musiał mały parowiec jeszcze tego 
samego wieczoru schronić się do pewnej 
zatoki i na mieliźnie przeczekać, póki 
rozhukane żywioły się nie uspokoiły. 

„Skorośmy wysiedli na piasczyste wy- 
brzeże — pisze arcyksiąże — i urządzili 
obozowisko pod skałą, byliśmy podobni 
rozbitkom ... Rankiem weszło złociste 
słońce, morze zdawało się uspokajać ; 
kapitan przysłał po nas łódź, aby zabrać 
nas na pokład „Teazara*. Odpłynęliśmy. 
Z początku wszystko szło dobrze, tylko 
zbłąkane większe fale wprawiały nasz 
statek w nieregularne kołysanie, rzuca- 
jac go to tu, to owdzie. Naraz po linach 
przebiegł szmer, a tuż za nim powiał 
silny wiatr i znowu zerwała się gwałto- 
wna burza.“ 

„Przepędzić noc pod pokładem, nie 
było wskazanem. Tylko hr. Szehenyi sa- 
dził, że uda mu się w kabinie kilka go- 
dzin wypocząć. Ja zaś i br. Berg po- 
stanowiliśmy noc przepędzić na pokła- 
dzie; służba przyniosła materace i urzą- 
dziła nam posłanie. Spałem może pół 
godziny, gdy obudził mnie zimny tusz, 


po którym zaraz nastąpił drugi i zerwa”| 


niu nie było ani mowy. Trzymając się 
baryer i lin dotarłem do koła sterni- 
czego i tam usiadłem obok sternika, 
który otulowy w płaszcz pilnie wpatry- 
wał się w busolę i silną ręką kierował 
sterem. Biedny sternik, Arab, był prze- 
moczony do nitki, a tak samo kapitan, 
który trzymając się liny, wydawał krótkie 
rozkazy. Tak siedząc obok sternika, za- 
winięty w koc, przepędziłem noo całą. 
Bez przerwy biły fale i załewały cały 
pokład, niejedna fala dosięgała aż kolan 
i unosiłą nas z siedzenia, Była to ciężka, 
długa noc, której nigdy nie zapomnę.” 


„Liczyłem każią minutę, każdą go- 
dzinę, aż wreszcie poczęło dnieć na 
wschodzie. Kapitan pokrzepiał mnie od 


czasu do czasu rumem, który zawsze we 
flaszee nosił przy sobie i zbyt może 
często do niego zaglądał. Gdy słońce się 
pokazało, burza nieco się uspokoiła. Po- 
kład ożywił się. Kucharz Ali, dragoman 
i nasz służący powyłszili Z kajuty. Ali 
z wielkim trudem zgotował nam her- 
batę...* h 

„Przybycie do Suezu dnia 
12. marca 1894, Po przekroczeniu 
linii góry Faraona uspokoiła się burza 
i spokój zapanował na morzu. Dobro- 
czyune słońce wszystko osuszyło i każdy 
opowiadał wrażenia ostatniej nocy. O go- 
dzinie 5 popołudniu ujrzeliśmy Suez i 


łem się zupełnie przemoczony. Fale prze-| wreszcie o godzinie 6 z wielką radością 
latywały po przez pokład; „Teazar* | wylądowaliśmy szczęśliwie. 


trzeszczał we wszystkich fugach a ma- 
szyna jęczała w walce z żywiołami. 
Próbowałem schronić się na dach kaju- 
ty, ale rychło zeszedłem stamtąd, O spa- 
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t. zw. „andrusów*, Oświadczył on, że ma 
w żołądku... szklaneczkę. 

— Połknąłem — powiada — szklane- 
czkę; nie umiem powiedzieć : przypadkiem 
czy umyślnie... Zabolało mnie coś i wypi- 
łem... Wytrzeźwiałem potem, lecz ciągle 
boli, Więc przyprowadzono mnie tutaj. 

Lekarz zaczął badać i szukać, lecz ni- 
gdzie w brzuchu szklanki nie namacał. 


— (zy szklanka duża była? 

— Nie; malutka,,. tak na trzy naparstki. 

Następuje znów szukanie, Szklanki nie 
ma i nie ma. Lekarz zbiera konsylium i ra» 
zem z kolegami przychodzi do wniosku, że 
szklanka musiała tak głęboko gdzieś ut wić, 
że jej namacać zewnątrz nie można. Pytają 
jeszcze „andrusa", czy dobrze sobie przypo- 
mina, że połknął szklankę, a nie zdawało 
mu się tylko. Przysięga, że nie zdawało mu 
się. Przystąpiono do operacyi. Wszystko po- 
szło jak należy, tylko szklaneczki nie znale- 
ziono. Lekarze uznali, że „andrus* zostaje 
pod wpływem idée fide. 

Chery, po operacyi (otworrenie żołądka) 
przyszedł do Siebie ledwo na drugi dzień. 
Lekarz pyta, jak się czuje po operacyi i po 
chloroformie, Chory zaczyna się Śmiać ser- 
decznie, 

— A to was oszukałem ! — powiada — 
żadnej szklaneczki nie połknąłem. 

Chciał więc oszukać doktorów i dla tego 
poddał się operacji ! 

Francuska Informacya o Wieliczce. 
Czytamy w Przeglądzie lekarskim: Pewien 
dziennik lekarski fcancuski podał niedawno 
jako rzecz godną uwagi pod względem hy- 
gienicznym, że w Wieliczce istnieje całe 
miasto podziemne w kopalniach z ratuszem, 
salami na zebrania towarzyskie, kościołem, 
teatrem, dobrze zniwelowanemi ulicami, ob- 
szernymi placami oświeconemi elektryczno- 
ścią i ludnością 1000 głów, w której znaj- 
duje się wiele rodzin, których członkowie 
od kilku generacyj nie wyszli na po- 
wierzchnię ziemi, dodając do tego ostatnie- 
go szczegółu na szczęście znak zapytania i 
widzi w tem dowód siły konserwacyjnej 
chlorku sodu (ce qui prouve une fois de 
plus la force de conservation du chloru- 
re de sodium/). Nie ma co mówić, dobra 
to informacya o najsławniejszych kopalniach 
na kuli ziemskiej, odwiedzanych licznie 
przez turystów prawie z całego Świata cy- 
wilizowanego. 


£ armii. Order Żelaznej korony III. 
klasy otrzymali pułkownicy Marcin Lovre- 
tio z 57. p. p. i Józef Metager z 55. p. p. 
Pułkownik Mich. Manojlovic, komendant 41. 
pułku piechoty został komendantem, 94. 
brygady piech, a pułkownik 98. p. p. 
Józef Dóller komendantem 41. p. p, Puł- 
kownik Rom. Unczowski z 41, p. p. prze- 
niesiony do 45. p. p. W stan spoczynku 
przeniesiony pułkownik 24, p. p. Ludwik 
Noll. Major Jan Hrabar ze sztabu inżyn, w 
Krakowie przeniesiony do dyrekcyi inż. w 
Serajewie. Do stanu czynnego obrony kraj, 
przeniesieni podporucznicy rezerwowi: Stan. 
Gadomski 13. pp., Kaz. Horoszkiewicz 55. 
PP. Rud. Gruber 13. pp, Rad. Fleischer 
90. pp., Jak. Osadca 41, pp., Wiktor Scharf 
15. pp., Maciej Guchalak 77. pp., Józef 
Hordossy 95. pp., Rud. Neubauer 13. bat. 
strzelców, Alojzy Rychlik 57. pp., Eug. 
Schlesinger 30. pp. Major 45. pp., Ferd. 
Neuwirth zamianowany został szefem biblio- 
teki archiwum wojennego. Asystentem bu- 
down. w rezerwie został Wiktor Postelberg 
w Przemyślu, Asystent budown. Wład. Bia- 
łek przeniesiony 2 Budapesztu do Krakowa, 
a werkmistrz Schreyer Franc. z Preszburga 
do Krakowa. 

Do rezerwy przeniesieni: porucznik Lu- 
dwik Keler z 57. pp. (w Preszburgu) i pod- 
porucznik Hugo Vrabec z 24. pp. (w Pra- 
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dze), Dłuższy urlop otrzymał kapitan Karol, prowadzących do pokoju ministrów, ' 


Minasiewicz z 85. pp, (we Lwowie). W RoR 
sunek  pozasłużbowy przeniesiony podpor. ! 
rez. Ludwik Młynek z 13. pp. (w Kra- 
kowie). 


Sztuki piękne. 


Z teatru. Sobotnie wznowienie dosko- 
nałej komedyi Nażymskiegc, przynosi za- 
szczyt naszej scenie, a zarazem i publiczno- 
ści, która tłumnie pospieszyła do teatru i 
z najżywszem zajęciem wysłuchała pięknego 
utworu. „Pozytywni* niejednokrotnie grani 
byli w teatrze hr. Skarpka, wznowieni 
onegdaj, święcili prawdziwy tryumf zupeł- 
nego powodzenia. Sztaka graną była bardzo 
dobrze i z poszanowaniam dzieła nieodżało- 
wanego komedyopisarza. Pani Słachowi- 
czowa prześlicznie odegrała rolę Hanny — 
pani Cichocka była doskonałą hrabiną Ze- 
nobią, a pani Bednarzewska jako hrabianka 
Julia ujmowała wdziękiem i powabem. 


ski i Hierowski — a głównie Feldman. 
Teatr był pełny; grę i mimikę osklaskiwa- 
no z zapałem, 

„Pozytywni* z pewnością niejednokro- 
tnie teatr zapełnią, 

Repertoar teatralny. Dziś w ponie- 
działek premiera: „Podarunki* Normanda, 
„Pierwsza łza“ Paillerona, „Próba u dyre- 
ktora teatru“ Żegoty Krzywdzica, oraz po- 
wtórzoną będzie komedya Orcoza pt. „Męki 
Tantala*. W antraktach śpiewać będzie pani 
Bruszewska. 

We wtorek pierwszy występ panny An 
toniny Wiśniewskiej w „Biednej dziewczynie“. 

Spiewaczki polskie. Z Dósseldorfu 
piszą: Sezon bieżący opery tutejszej nazwać 
można polskim, gdyż trzy Polki jednocześnie 
zbierają tu laury. Pani Kaszowska w krót- 
kim czasie została nlubienicą tutejszej pu- 
bliczności, a jako heroina w operach wa- 
gnerowskich entuzjazimuje tutejszych wagne- 
rzystów. Panna Anna Malinowska ze Liwo- 
wa, ma piękny głos koloraturowy i w ro- 
lach Gildy, Marty i królowej w „Hugeno- 
tach“ doznała dużego powodzenia. Wreszcie 
panna Vettori, Lwowianka, z matki Polki, 
początkująca śpiewaczka, odznaczająca się 
pięknym głosem i prawdziwym temperamen - 
tem scenicznym, w rolach subretek zbięra 
huczne oklaski. -41:5 


Neue fr. Presse nie może się uspo- 
koióć pod wrażeniem exzposć dr. Biliń- 
skiego. I we wczorajszym numerze usi1: 
łuje udowodnić, iż zamach dr. Biliń- 
skiego na giełdę jest niewłaściwym i 
że obecny brak gotówki na rynkach 
targowych nie porhodzi z nadmiaru 
spekulacyj giełdowych. 


Hr. Badeni wyraził życzenie po- 
znania wybitnych członków klubu 
młodoczeskiego. Profesor Kaizl 
oświadczył, że znajdzie dość sposobno- 
ści do przedstawienia się hr. Badenie- 
mu w komisyi budżetowej, dr. En 
gla zaś przedstawił prezydentowi mi 
nistrów dr. Biliński. Niezwykły to był 
widok, gdy przez salę parlamentu — 
pisze pragska Politik — prezes klubu 
młodoczeskiego w przyjaznej rozmo- 
wie z ministrem skarbu dążył do zna- 
nego kąta rozmówek przy drzwiach 


Ostatnie wiadomości. 


Z mężczyzn odznaczyli się przedewszystkiem 
pp. Chmieliński, Walewski, Fiszer, Woleń- 


gdzie go oczekiwał hr. Badeni. Tu od- 
była się pogadanka tej treści: 


Minister skarbu (do hr. Bade-! 


niego przedstawiając prezesa klnbu mło- 
doczeskiego): Pan dr. Engel, przewódca 
partyi młodoczeskiej. 

Hr. Badeni (podając rękę dr. En- 
glowi): Bardzo mi przyjemnie. 

Dr. Engel: Nie przewódca partyi 
młodoczeskiej, ekscelencyo, ale tylko 
członsk komitetu wykonawczego, wzglę- 
dnie prezes klubu, a prawdę mówiąc, 
zimowy tylko prezes, na wiosnę i w le- 
cie bowiem przebywam w Karlsbadzie, 
uważam bowiem za nie mniej potrzebne 
ludzi, jak państwo kurować. 

Hr. Badeni śmiejąc się, czyni u- 
wagę, że dziwi się, iż dr. Herold tak 
ostro przemawiał w czasie dyskusyi 
nad programem rządn. 

Dr. Engel: Ekscelencya nie jest 
widocznie jeszcze przyzwyczajony do 
ciętych mów opozycyjnych. Te ustępy, 
które ekscelencyi zdawały się być za 
ostre, gdzieindziej będą uważane za 
łagodne i boję się, że dr. Ileroldowi u- 
czyniony będzie zarzut, że mało ostro 
mówił. 

Na tem ciekawą tę rozmowę przer- 
wano i zwróciła się cna na inny te- 
mat. Hr. Badeni post mówió o po- 
ruszonej przez dr. Engla na on'gdaj- 
szej konfərencyi prezesów klubów spra- 
wie ustawy o swojszczyźnie i dalej 
wyraził zadowolenie, że młodoczesıi 
odstąpili od zamiaru formalnego pro- 
wadzenia debaty budżetowej, — poczem 
hr. Badeni uścisnąwszy dłoń dr. Lngla, 
odszedł. Rozmowa ta, prowadzona wca- 
le żywo, zwróciła uwagę całej Izby. 


Z Belgradu telegrafują, że przyję- 
cie na dłuższej audyencyi przez króla: 
Paszicy, Wesznioy i Miki Ge- 
orgjewicza nie oznacza wcale, aby 
już obecnie miała nastąpić zmiana rzą 
du. Wedle zapewnień kół poinformowa- 
nych, król mówił z tymi przewódzoeami 
radykałów o sprawach nie odnoszących 
się do chwilowej sytuacyi, Rząd obecny 
przeprowadzi jeszcze zawotowanie przez 
skupczynę budżetu i uregulowania fi 
nansów, jakoteż peżyczki serbskiej. — 
W kwestyi zmiany konstytucyi, która 
przyjdzie na porządek dzienny dopiero 
w roku przyszłym, król odniesie się do 
wszystkich stronnictw, celem zasiągnię- 
cia ich zdania. Królowa Natalia nie 
wróci do Belgradu aż około grudnia. 


Na sobstniem posie izeniu Izby fran- 
cuskiej ukończono dyskusyę nad inter- 
pelacyą w sprawie strejku w Carmaux, 
uchwalając porządek dzienny, będący 
wotum nfności dla rządu. Na początku 
posiedzenia tego zdarzył się epizod, 
który wywołał ogólny popłoch w Izbie. 
Z tego bowiem miejsca na galeryj, 
z którego Vaillant swego czasu bombę 
rzucił, odezwało się nagle wołanie: 
„Niech żyje ojczyzna“ i zaczął prze- 
mawiać jakiś górnik, będący bez za- 
robku. Dopiero, gdy go wyprowadzono 
z galeryi, Izba się uspokoiła. 


Giełda w Konstantynopolu przebyła 
w ostatnich dniach ciężką kryzis, któ- 
rej konsekwencye wstrzymane zostały 
tylko skutkiem energicznej interwencyi 
bankn ottomańskiego. 


Kolo polskie 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 28. października. 

Na początku wczorajszego posiedze- 
nia Koła polskiego przedstawił prezes 
Zaleski nowo wybranego posła do Rady 
państwa Wojciecha hr. Dziednszy- 
okiego. 

Po załatwienin wniesionych petycyj 
izabrał głos p. Jaworski i wniósł, 
aby jak przedtem tak i teraz poszcze- 
gólne rozdziały budżetu omówione zo- 
stały w Kole polskiem przed obrada- 
mi nad niemi w komisyi budżetowej. 

Następnie przypomniał p. Jaworski, 
że istnieje rozporządzenie ministra skar- 
bu, ograniczające wymiar bomfikacyi 
(w gorzelniach i wniósł, aby komisya 
gorzelniana Koła polskiego zajęła się 
tą kwestyą i po zbadaniu jej przedło- 
żyła sprawozdanie Kołu polskiemu. 

Wniosek ten, po dyskusyi, w której 
wzięli udział pp. Kozłowski; Eu- 
geniusz Abrahamowicz, Gnie- 
wosz Włodz., Piniński i Dawid 
Abrahamowicz, z dodatkowym 
wnioskiem tego ostatniego, iż Jawor- 
ski współpracować ma z komisyą go- 
rzelnianą w tej sprawie — przyjęty 
został. 

Następnie p. Kozłowski złożył 
sprawozdanie nad budżetem minister- 
stwa skarbu i rozwinęła się ożywiona 
dyskusya. 

P. Sokołowski przemawiał za 
uregulowaniem płac urzędniczych. Da- 
lej przemawiali pp: Czajkowski, 
Chrzanowski hr. Dzieduszy- 
oki, ten ostatni za uproszczaniem spo- 
sobu ściągania podatków. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz 
występował przeciw ściąganiu podat- 
ków za pośrednictwem gmin, gdyż 
ściąganie takie zbyt często kończy się 
zamknięciem wójta do kryminału. Mo- 
wca przytaczał następnie wypadki o- 
krutnej surowości 1 bezwzględności 
przy ściąganiu podatków i wniósł ua 
zmianę noweli egzekucyjnej. 

Ks. Pastor jest wprawdzie za pod- 
niesieniem płac urzędniczych, sądzi je- 
dnak, że w tym Kkierunkn już wiele 
zrobiono, a tymozasem dla proboszczów 
dotąd nic nie uczyniono i oni bardziej 
potrzebują poprawy stosunków mate- 
ryalnych. 

P. Czajkowski występował prze- 
ciw podwyższeniu płac urzędniczych i 
twierdził, że płace te nie muszą sto- 
sunkowo tak bardzo być lice, jeżeli 
nawet na posady urzędników podat- 
kowych tak wielu kandydatów się 
zgłasza. 

Te wywody p. Czajkowsk ego spo- 
tkały się z ostrą odpowiedzią p. So- 
kołowskiego, który mu zarzucał, 
iż nawet nie ma pojęcia w jakiej nę- 
dzy żyje wiele rodzin urzędniczych. 

Następnie zabierali głos jeszcze pp. 
Gniewosz Włodz., ks. Chotkow- 
ski, Ruczka, Roszkowski i 
Kozłowski. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 28. października. 
Wiener Ztg. publikuje neminacyę 
byłego ministra sprawiedliwości hr. 
Sohoenborna pierwszym prezyden- 
tem trybunału administracyjnego, a by- 
łego ministra skarbu Boehma-Ba- 
werka prezydentem senatu. 


Dyrektor domu karnego w Wiśni- 
ozu Axmann zamianowany został 
starszym dyrektorem domu karnego w 
Pilznie, a dyrektor domu karnego w 
Lublanie Paraskowicz zamianowa- 
nym został dyrektorem domu karnego 
w Wiśniczu. 

Wiedeń d. 28, października. 

Wczoraj odbyło się kilka zgroma- 
dzeń robotniczych, na których wystę- 
pywano przeciw mowie programowej 
br. Badeniego. Poszczególni mowcy 
czynili zachowanie się partyj robotni- 
czych do nowego rządu zależnem od 
przeprowadzenia reformy wyborczej i 
wyrazili nadzieję, że hr. Badeni odpo- 
wiednio do swego programowego oświad- 
czenia dokona reformy wyborczej, któ- 
ra uwzględni życzenia socyalnej demo- 
kracyi. 

Wiedeń d. 28. października. 

Stan zdrowia hr. Taaffego znacznie 
się pogorszył. 

Praga d. 28. października. 

Na odbytem wczoraj zebraniu mę- 
żów zaufania stronnictwa niemiecko- 
lberalnego wygotowano odezwę wy- 
borozą i ułożono listę kandydatów na 
posłów do sejmu. 

Praga d. 28. października. 

Woezoraj odbyło się w  Żiskowie 
zgromadzenie przeszło 200 anarchistów. 
Poszozególni mowoy rozprawiali na te- 
mat wadliwości obecnego porządku spo- 
łecznego. Komisarz policyi sporządził 
protokół z przebiegu zgromadzenia i 
polecił takowy podpisać przewodniczą- 
cemu i dwom świadkom. 


Berlin d. 28. października. 
Socyalistyczny Vorwärts ogłasza 
znowu tajny akt rządowy a mianowi- 
cie reskrypt prezydenta rejencyi pocz- 
damskiej do władz powiatowych, w 
którym wzywa je, Aby cauwały nad 
socyalistycznemi i anarchistycznemi ga- 
zetami i broszurkami. Władze policyj- 
ne mają je dokładnie badać i w razie, 
gdyby w nich czegoś karygodnego do- 
strzegły, donosić prokuratoryom. Na- 
wet w wypadkach wątpliwych należy 
się znosić z prokuratorami, aby obie 
władze ciągle były w kontakcie. Pre- 
zydent zaleca landratom (naczelnikom 
powiatów) aby sami regularnie druki 
te przeglądali. 
Paryż d. 28. października, 
W kołach prawniczych sądzą, że 
sprawą senatora Magnier wywoła je- 
szcze dalsze wielkie skandale. Twier- 
dzą, iż prokurator Chenest zamyśla 
aktami dowieść, że minister sprawie- 
dliwości osobiscie dopomógł był Ma- 
gnierowi do ucieczki. 
Rzym d. 28. pażdziernika. 
Tntejsze organa ministeryalne spo- 
dziewają się, ża Niemcy oddadzą Wło- 
chom, jako sprzymierzeńoom swoim, 
usługę w sprawie z królem portugal- 
skim, mianowicie że ces. Wilhelm na- 
kłoni króla podozas jego pobytu w Ber- 


linie do pojedaania z królem Hum- 


szcz | 
bertem (tj. że Dom Carlos przecież p 
jedzie do Rzymu). 

Kard. Rampolla miał oświadczyć, 
że jedynym celem tej burdy Crispiego 
przeciw Watykanowi jest zniewolenie 
Watykanu, aby zniósł zakaz brania u=- 
działa w wyborach, co leży w intere- 
sie dynastyi. 

Londyn d. 28. października. 

„Biuro Reutera“ donosi z Yokohā- 
my, że hr. Inonye mianowany zostal 
nadzwyczajnym posłem japońskim W 
Korei, dokąd już odjechał. | 

Opinia ciągle jest zaniepokojona do- 
niesieniem Tempsa, jakoby Rosya otrzy” | 
mała dla swoich okrętów wojennych 
prawo zarzucania kotwicy w Port Af- 
thur (skoro ztamtąd usuną się Japoł: 
czycy). Prawo to znaczyłoby, że Port 
Arthur służyóby mógł Rosyi za port 
zimowy, wolny od lodów, i że Rorya 
mogłaby urządzić tam sobie stacyą 4l 
węgla. Badową kolei przez terytoryum 
chińskie, łącznej z koleją Sybirską dO 
Władywostoku, mieliby Rosyanie tyl 
pozycyi swojej w Port Arthur zaslo” 
nięte. Wprawdzie rząd angielski oświtd” 
cza, że nie otrzymał urzędowej wiado- 
mości o tym układzie rosyjsko chińsk ® 
nie znaczy to jednak jeszcze, jako) 
układ taki nie istniał, 'Tataj sądzą, 46 
także Niemcy, jakkolwiek pospołu $ 
Rosyą i Francyą wystąpiły po strouić 
Chin przeciw Japonii, układu takiej0 
tolerować nie zechcą, | 

Londyn d. 23. października. 

Tutejsza ambasada turecka zapr 
cza urzędownie wiadomościom Stand” 
la o aresztowaniach, torturowaniach Í 
ścięciu wielu osób w Bosforze. 

Nowy Jork d. 28. października. 

Wedle wiadomości z Curncas (307 
lica Wenezueli) prezydent Crespo © 
świadczył, że Wenezuela ze wszelkich 
sił oprze się ultimatum angieiskiema: | 
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Sna || 
Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.) | 


= 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątrotj | 


Dr. Krotningz Kozierowsd. 


po odbyciu spetyaluych studyow w klinikach | 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice p ok | 
Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Kopo | 

nika 1. 3. i. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


j 


Poszukuje się do nabycia majątki | 


przewaźnie lasowego, z domem mi? 
szkalnym, wygodnym i obszernym 

kapitułem waładowym od 60.000 do 
150.000 złr., położonego we wschodnićj 
Galicyi. Zgłoszenia z dokładnym opi: 
sem przyjmuje z grzeczności kanceli 
rya adwokacka dr. Winceniego Bala | 
vana 1dr. Aleksandra Voglia, we Lwo | 


4 


wie, ul. Kopermka |. 7 1. piątro, Po- | 


średniotwo wyklnozone. 


=") 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, MILKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło Świeżo dziełko p. t.: 


Wielka Chwała 
św. Antoniego Padowskiego. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin świętego. 
Cena egzemplarza oprawnego elegancko 


z obrazkiem św. endotworey 403ct., z prze- 
syłką 6 5 ct. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


ZR angielskie i z Solingen (pod 
gwarancyą i prawem wymiany) po złr. 


Piotr Chrząstowski , handel żelazny we kładce 


Lwowie, piac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- księgarniach i handlach papieru po 30 ct. 
za egzemplarz (przeszło 6 arknszy draku). 

i SEE .- Odsprzedająacym stosowny rabat. 
NE HANDLOWY biegły w iD- skład w handlu WP. Alireda Klimka, ni. 


Batorego l, 2 we Lwowie. 


tedry). 


teresie handlu żelaza i kolonialnego, 
władający dokładnie językiem polskim i 


również WINA stołowe 


2 porętą bezwzględnej natara:ności 


St. 


Stare kuracyjne 


INA TOKAJSKIE 


w wielkim wyborze 
po zł. 2:40, 3, 8:50, 4, 12 za flaszkę 


Í 
1 


K 


poleca handel 7238 


MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


Na 


LEGANCKI ilustrowany kalendarz hu- 
morystyczny i informacyjny na r. 1696 
150, 2, 2:50, 3, 250 i 4, paski do brzy-|p. t. „Figlarz*, wyszedł z druku, artysty- 
tew po 90 ct, po złr. 1*20 i 1-50, poleca cznie wykonany, w pięknoj kolorowej o- 


— i jest do nabycia we wszystkich 


Główny 


Znakomitą węgierską jesienna 


Wałęczki do okien i drzwi, 
Kit do okien 


Gips, Cement 


poleca po najtańszych cenach 


„ stare i nowe Bprze= 
daje najtaniej 


Emil Weiner 
WIEN 


IE 
l., Salzthorgasse 4. 


. 


| j t niwni EZ NN i hi i siy 
l KrólGWSKO-WęgiersK. WZOTOWEJ DIWNICJ ay R świeżutkie Lpa 
i własnego butelkow ania MASŁO, 1165 


Wykraplany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Maryacki 7. 
a "| OB on oJE 


zimę! 


Majątki ziemskie 


niemieckim w piórze 1 mowie, obeznanyj 
z książkowością i korespendencyą , szuka 
umieszczenia. Informacyi udzieli Wny Pla- 
ton Kostecki. 41 


NP CZŁOWIEK z pięknem i szyb- 
kiem pismem , poszukuje miejsca do 
przepisywania aktów, rachunków, kosztory: 
sów itp. za skromnem wynagrodzeniem 
Adres: P. Z, F. Supińnskiego 13, drzwi 1, 
Lwów. 


|ERTOR zarazem sekretarz w trzech ję- 
zykach biegły, szuka posady. Wiado- 
mość w księgarni W-go Gubrynowicza, 


Kwitnące główki konwalii do pielęgno- 
wania 1000 sztnk za 11 złr., 100 sztuk złr. 
150, Krzewy malinowe 1000 sztuk za 
30 zł., 100 sztuk 4 zł., Krzewy porzeoz- 
kowe 100 sztuk za 10 złr., 1 krzak 12 
ct, Drzewa owocowe wysokopienne 
i karłowate, jednoroczne szczepki 100 szt. 
25 złr., drzewko 30 ot., dwuroczne szczep- 
ki 100 sztuk 40 zł., drzewko 50 at. Ks.tał- 
tne kordony eta. jednopiętrowe sztuka 60 
et. Na Żądanie wysyłamy cenniki. Lubycza 
królewska, Ia. telegraf i atacya kole- 
jowa w miejscu. h. Kaempfie, 


ROSBA, Celem wyszukania posady uda- 

łem się do Lwowa, ale wiek (65 lat) 
stawia mi wszędzie zaporę; zmartwienie 
przykuło mnie do łoża boleści od 4 tygo- 
dni, a moje środki wyczerpane zostały, 
przez co powrót do domu o 50 mil odle- 
jgłego jest niemożliwy — udaię się przeto 
do sere litościwych o łaskawą pomoc. ła- 
skawe datki upraszam na ręce p. P. Bie- 
leckiego, Lwów, drukarnia Golloba. 


JREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


L. Niączyńska 


powróciła i udziela lekcye tańców w do- 

mach prywa nych, pensyonatach i własnem 

mieszkaniu od 1. listopada, ul. Halicka 15 
I. piętro. 


męskie z Szyfonu 
Koszule Sobrolla włask=co wy- 
robu po złr. 1%60, 1:80, 2 — i 250, Kale- 
sony z dymki (uajtrwalsze) od złr. L'10 
poleca Magazyn F. Knauer i Syn, Lwów 
plae Kapitulny. 


Bulion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 

0 zł. kilo. Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 

taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 

ny sł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 

skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Żapszyn 
Brzeżany. 


JW zas «b 


deserowe ze słodkiej centryfugowanej śmie- 
tanki i wieże kuchenne odznaczone na 
wystawach krajowych i zagranicznych, do- 
„tarcza w puszkach 4-kilowych Zarzad 
gospodarstwa mlecznego w Jureczko» 
wej poczta Krościenko koło Chyrowa. 


WOLF 0ZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


De nowo zakładającego sie wodo 
leczniczego zakładu pod Krakowem 
potrzebny 


lekarz jako wspólnik 


lub lekarz kąpielowy. Pierwszen 
stwo otrzyma Dr. obeznany ze syste 
mem wodeleczniczym ks. Knerppa. 


aw LUESCE "EA 
Ważna wiadomość 


Dobrze prowadzona drogu: 
erya w przemysłowem mieście 
na Morawie z powodu wyjaz- 
du tanio do nabycia. Znaczny 
pokup, dużo czystego zysku. 

Zgłoszenia załatwia: Admi- 
nistracya „Gazety Narodowej“. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki, 


Nr. 6505. 


Es wird auf die in der Nr. 293 dieses Blattes am 
22. October 1895 verlautbarte Kundmachung des k. 
und k. Reichs-Kriegs-Ministeriums Abtheilung 13, Nr. 
1757 vom 7. October 1895 aufmerksam gemacht mit- 
telst welcher die Lieferung von Heeres-Verwaltungs- 
und Ausriistungs Gegenständen im Wege der allge- 
meinen Coneurrenz pro 1896 ausgeschrieben wurde. 

Die in der Form eines Vertrags-Kntwurfes verfass- 
ten Detail-Bedingungen dieses Geschäftes können bei 
allen Corps-Intendanzen und Montur-Depots, bei siimmt- 
lichen Handels- und Gewerbe- Kammer der óst.-ung. 
Monarchie, beim Handelsmuseum zu Budapest und) 
beim ungarischen Landes-lndustrie-Vereine zu Buda- 


kami i z domem mieszkalnym. , 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adw. Dr. Leszka Majewskiego we Lwowie, 
ul. Kopernika l. 18, 


200.00 


na Wiedeńska Promesę komunalna 


i Zarząd dóbr Podhorce koło Stryja. 


po złr. 4!/. 


Przy ciągnieniu z dnia 2. września b. r. padła giówna 
wygrana 30.000 zir. na zakupioną u nas kredytową promesę, 
rya 2070 Nr. I. 


Wechselstuben-Action- Gosellschal MERCUR" 


WIEN I. Wollzeile 10 u. 13 WIEN. 


AVISO. 


pest eingesehen werden. 


Lemberg, im October 1895. 


Von der k. und k. Intendanz des 11. Corps. 


na sprzedaż: !) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 
morgów z lasem rębnym wartości 40.00) zł. z bardzo 
dobrymi budynkami gospodarczymi i z domem mieszkalnym urządzonym z komfor- 
tem i inwentarzem ewentualnie z urządzeniem domowem ; 2) 2 kilometry od Tłuma- 
cza, obszar 446 morgów, Z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem mie- 
szkalnym oraz inwentarzem, graniczy bezpośrednio z pierwszym , każdy osobno lub 
łącznie ; 3) 4 kilometry od Przemyśla:, obszar 262 morgów z bardzo dobrymi budyn- 

7311 


złr. do wygrania 


2. listopada 


(J. 


MALCZA hotelu George'a 


1l 


1288 
ma zaszczyt niniejszem Szanowną P. T. Publicznoś: zawiadomić a zmianie 
kuchmistrza, który hotelową kuchnię prowadzić, zamówienia na obiady, ko- 
lacye jakoteż wesela przyjmować będzie i wszelkich starań dołoży, ażeby Sza: 


nowną P. T. publiczność po każdym względem zadowolić. 
Przytem poleca Zarząd hotelu najstarszy i najobficiej zaopatrzony skład dobo- 
rowych krajowych i zagranicznych win łaskawym względom P. T. Publiczności. 


M. Hoffmann) 


An a E T E 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA 


pod 


86- 
292 


o 


KOPERNICKIEGO 


â „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy plaeu Halickim 1, 


Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, cwikiery, lornety, be- 


rometry, ciepłomierze. — Reparacyd | 
najrychlej i najtaniej. Urządzenia | 
dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: Optyk | 
Kopernieki, Lwów plao Halieki l. 1. 


Piękność, świeżość i dolikatność cery W 


olrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


IHELIANTYNY. 


Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został vd< 
szczagólniony 10-ma medalami zasługi i dyplemem honorowym. 


1281 


Briilantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody 1 bokobrodów, — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 ct. 


i 

| 

| 

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło: | | 

sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena L zł, | l 

Cebuiki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik | zł, | 

Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach JĄ 
da przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct. 

Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słcik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


magister farmacyi 1 chemik sądowy, właściciel fabryki perfun 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika I. 3, ulica H:licka |. 11. 
W Krakowie Sukiennice !. 20. W tzerniowcach Rynek |. 2, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


JAN IRNATOWICZ | 


| 
Ki 


v -| 


